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PRASA NEUTRALNA JEST PO STRONIE POLSKI 


ż Czołowe dzienniki prasy neutralnej coraz częściej i coraz 
wyrazniej wypowiadają się na temat polsko-sowieckiego konfliktu, 


5 "Dziennik Polski", który przytacza streszczónia licznych 
artykułów prasy neutralnej na ten temat, daje następujące okreslenie 
zasadniczego sensu tych wypowiedzen się: '"Wyraza e. powszechnie opi- 
nię, że losy Polski, ktorej wkład w obecną wojnę jęst proporcjonalnie 
równie duzy jak Rosji, stanowią naukę na przyszłosc dla innych panstw 
europejskich. Od przyszłego załatwienia sprawy polskich granio zale- 
żą losy przyszłego pokoju europejskiego." 


Oto co pisze prasa poszczególnych krajów neutralnych w tej 
sprawie: 


Prasa Turecka 


Dziennik "Istambul" krytykuje projekt kompensaty terytor- 
jalnej dla Polski przyznaniem jej obszarow na Zachodzie wzamian zą 
ziemie ną Wschodzie. Takie załatwienie sprawy mogło byłoby zostac w 
przyszłósci wyzyskane przez Niemcy, ktore, kierując się tą zasadą po- 
lityczną;, ponownie zawładnęłyby całą Polską, Autor artykułu powołuje 
się na orędzie Papięza, by raz jeszcze stwierdzie, że tylko sprawie 
dliwy pokój moze byc trwały. Jezeli Anglosasi czują się zażenowani 
wielkoscelią ofiar, złozonych przez Rosję, to - zdaniem dziennika ~ tem 
samym powinni się powodowac w stosunku do Polski, ktorej ofiary, po- 
niesione w tej wojnie, są, stosunkowo biorąc, ilosciowo 1 jakosciowo 
większe niż jąkiegokolwiek innego narodu. Polacy natomiast, i tę 
sprawiedliwosc nalezy im oddac, nie chcą odgrywac roli ofiary, zadając 
jedynie rownouprawnienia jako wspołkombatanta., 


Niemniej wyraznie opowiada się za Polską dziennik tEn Son 
Dakika", wykazując, że "Polska jest obecnie przesladowana równoczes- 
nie ił od Zachodu i od Wschodu, będąc przedmiotem gwałtownych atakow 
propagandowych. Dopoki problem polsko-sowiecki hie będzie rozwiązany, 
miliohy ludzi w szeregach Aliantów nie zrozumieją, za jakie ideały 
walczą". Na tych samych zalożeniach myslowych opierając się, stwier- 
dzą dziennik "Vatan", że pochod sowieckich wojsk wywołał, wskutek po- 
kaznej ilosci nierozwiązanych kwestji, powszechny niepokoj w Europie. 
Dziennik "Yeni Halk" uderza w ten sam ton, stwierdza jąc, że, gdyby 
Ajianci mieli niedotrzymać obietnice danych Polsce, wszystkie rękojmie, 
zawarte w Karcie Atlantyckiej, były tym samym naruszone", 


Jeden z najbardziej poważanych w „Turcji publicystów poli- 
tycznych Nekmeddin Sadak oświadczył bez ogrodek na łamach poczytnego 
dziennika 'Aksham!, że opinia publiczna kraju mocno zaniepokojona jest 
przyszłoscią Europy wskutek stanowiska, zajętego przez Aliantow w 
konflikcie polsko-sowieckim, Sadak podkresla wielką rożnicę, istnie- 
jącą pomiędzy celami wojny, ogłoszonymi przez Aliantow w latach icn 
słabosoi, a tymi, ktore oni ujawniają obecnie, kiedy spodziewają się 
odniego zwycięstwo. Karta Atlantycka jest dokumentem tych własnie lat 
słabości, podczas kiedy obecne cele wojny są okreslone w deklaąrac jach 
Smuts!'a i Johnson!a", Tak jaskrawo ujawniająca się sprzecznosc jest, 
zdaniem Sadak'a, widowiskiem przerazającym. "Nie nalóży się dziwić, 
że narody, ktore uczyniły z siebie ofiarę dla idei, gą obecnie zroz- 
paczone. Wszelkie plany, przewidujące podział na sfery wpływow, powo- 
dują zamęt i anarchję ideową". Konczy Sadak swój artykuł oswiądcze- 
niem, że Turcja, ktora od pierwszej chwili związała swoj los z Alian- 
tami, ma prawo i nawet obowiązek wskazania palcem problemow, ktore wy- 
dają się Jej byc zle traktowane, 


Prasa Szwajcarska, 


Jeden z najpoczytniejszych dzienników tego kraju 
irq Gazette de Lausanne" uważa, iż obecnie już nietylko granice tery- 
torjalne ale nawet i niepodległose Polski staje się przedmiotem dys 
kusji, "Kiedy Rosja mowi o "silnej i niepodległej” Polsce, to inter- 


strona druga 


pretuje ten zwrot w osóbliwy sposób.: Kreml, ząda jąc granic, ustalo- 
nych wspólnie z Niemcami w 1939 roku ("Gazette de Lausanne" nie R 
się wziąć na "Linię Curzona"); w istocie pragnie rozszerzyć swoją € 
rS M znacznie dalej, jak tego dowodzą sprawy Finlandji, Jugo- 
sławji, etc. Zdahiem dziennika, postawa oportunistyczna Aliantów 
Jest zupełnie wyjątkowo interesująca, jesli idzie o kweste porasle, 
Rząd Polski odrzucił zadania Hitlera w sprawie Gdąńska i tranzytu Dezan 
Pomorze - odmowa „zrozuńiąż a ze strony państwa, które chce zachowa! 
pełną suwórennogć' swoją, ale odmową niebezpieczna, Jeżeli nie jes Pe: 
parta siłą zbrojną. W; Leisa Brytanja i Francja g przystąpiły do we 
w konsekwencji swoich zobowiązań frektatowych =- oały oboz Aliant 
ogłosił walkę Pe ratowanie suwerennosol pangtw 1 celen żapewnieni 
triumfu ideałom wolnogei Wprawdzie ikt nie podaje w wątpiiw 
szczerości tych n jote ale caz widzimy dzisiaj? o- Zapytujo 
dziennik. Odpowi: 1 Ee ie Lanza t jest Jasno + 
Wielkie mocarstwa, Ktore przystąoicy da wojny, aby zacihow Ś 
dla Polski oraz w obronie praw mnie *'h narodow, obocnie dają 
wyrażać zgodę na to, by Polcka byża aaa DĄ teryt niela, 
ale nawet by s stracidla WO JĄ niepodległi Czy noży istnieć 
„dżiwniejsze sprzeczncs i i 


Prasa Portugalska 


Dziennik "A Voz" konstatuje, że "Rosja bardzo łatwo pođpi=- 
suje traktaty, ale niemniej łatwo im się sprzeniewierza. Swiat miał 
wprawdzie czag oswoic się z tym zjawiskiem, nowym jednak czynnikiem 
Jest fakt, ze brytyjska opinia publiczna, w każdym razie zas jej od- 
łam, zdaje się przy jmować jako zagadę opa. Pog siad, Ze poszanowanie 
traktatow szkodzi prestizowi państwowemu To przeciez wł aśnio zarzu- 
cano Niemcom, a teraz zapisuje gie to JANO na dobro mogjiie Ra 
dowy dziennik *ociario de Mankat utata, s? spráws polska o. 
obecnie swiat Lowego znaczenia, Jako soisi wiązana 5 probiomem 
innych narodow i przyszłej budowy politycznej ca SBO SELAUS 
pod ję ża wal ikẹ w obronie gwiata prs dro i ; 2 
ktora jest neg iaa alow wolnog? 
się najbardziej wyraznym symboles 
na poszanowania 
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Prasa Benzyli jsza 


Serr ememr» 


Halde, naczelny redaktor "Diario de Noite, podwięca wstę- 
pny artykuł obronie praw 'OLĘBL, bea a> (Nie możemy zgoć 2446 sig z 
postanowieniami, pe GEONNRES Przez Jednsgc 7 Aliantów, 
który powożuj e me PA jakimi stawu. sie Kitlor 
usprawiedi.iwió ro jp zien 'żącycn sąsiadów Radezy o BP Koniecz- 
nosciami Bo. Allternagoo. ZYS%AIŁY, ZRT 
władcę na EE Jedna 
odpowiedziarnośei przed innym 
państw BUWELELNYCHecgo WszeL auc postępowań? 
opinię Bra: JAJA, ktora przystępita Go wany i 
twierdzi, że Churchill i'Rooseveit spot 
sprzeciwem, gayby "na gując icegologje Buziet n 
gą; która przyp: >minałaby drogę, obrang 


~ 
iir 
SAWA 


Wpływowy dziennik flerneic 
tykułswojego re lora naczelnego. À 
"ideologia nasza opira się na : lent, ed, ktor ; 
wszelkie aneksje siłą, Ofiary Polski były wici s yiee norzaco- 
no Jej granice wzdłuz linji Ki bbentirop-Mo1 otov, la w mrokaca 
zbrodni JOAIECE rozdziału Polski „wówozasg byłaby a. pierwszym kra- 
Jem, który wzamian za swoją ofiarność, dożyłby bankructwa a edy 
ideałów. Zbrodnia, popełniona na Polsce, pchnęła cały świat do wojny; 
nie mozna więc wyobrazić sobie pokoju bez Polski,,,!. 


"Journal Commercio" oświadcza między innymi: "My, Brazylij- 
czycy, znajdujemy się po stronie najbardziej oddanych Polsce przyja- 
ciół, powinnismy więc okazać pomoc ł poparcie narodowi, ktory „tyle dla 
tej wojny już zdziałał!. Ak. kh 


strona trzecia 


Prasa Szwedzka 


Dzienniki sztokholmskie szeroko omawiają zagadnienie plebis 
cytu, ironizując na temat poglądów Moskwy w tej sprawie i, Jeszcze bar 
dziej, na temat juz dokonanych przez władze sowieckie plebiscytówe 
uAftonbladet" zapewnia, że -- gdyby w Szwecji zorganizowano taki sam 
plebiscyt, jaki odbył się w państwach Bałtyckich pod okupacją sowiecką 
i przy wspołpracy miejscowych komunistów — wyniki jego byłyby identycz 
Ne. Zdaniem tęgo dziennika zagadnienie bałtyckie dałoby się rzsczy- 
wiscie załatwic łatwo drogą uczciwego plebiscytu, dokonanego pod kon- 
trolą międzysojuszniczą, 


Jeżeli tweirdzenia prasy sowieckiej są prawdziwe - tłomaczy 
"Aftonbladet" - to Moskwa nie powinna obawiac się takiego plebiscytu, 
Jesli okaze się wowczas, ze panstwa Bałtyckie wolą niepodległose, to 
moskiewskie argumenty strategicznej natury stracą swoje znaczenie. 
Przeciez Niemcy staną się po wojnie słabym militarnie państwem, małe 
zas panstwa Bałtyckie stanowczo będą lojalne w stosunku do uzasadnio- 
nych interesow rosyjskich, 


POŁ MILIONA DZIECI W POLSCE 
POTRZEBUJE NATYCHMIASTOWEJ POMOCY 


Konieczność niesienia natychmiastowej pomocy dzieciom pol- 
skim w Polsce oraz należyte przygotowanie powojennej akcji pomocy były 
przedmiotem zebrania, ktore w Ognisku Polskim w Londynie zgromadziło 
licznych przedstawicieli angielskich instytucyj społecznych i dobro- 
czynnych» 


Żebraniu przewodniczył min, Droho jowski, a przemówienia Wwy- 
głosili min. spraw wewnętrznych Banaczyk ł min, opieki społecznej Ste“ 
czyk, 


Min, Banńączyk przedstawił w ogólnym zarysie niemiecką poli- 
tykę eksterminacyjną, ktora w pierwszym rzędzie uderza w dzieci polskie 
Min. Banaczyk stwierdził, żóć konieczne jest natychmiastowe podjęcie 
pomocy zakrojonej na szęrsvę skąlę. Pomoc dzieciom polskim powinna 
przyjąc dwie formy: s. maśle akcję pomocy oraz pomoce po uwolnie- 
niu Kraju, gdy tereny polskie będą ośwobodzone, Natychmiastowa pomoc 
przedstawia pewne trudnosci, gdyz wiąże się z nią sprawa wyłomu w 
blokadzie, 


"Min. Stańczyk stwierdził, że prowadząc walkę z dzieómi Niem 
cy uderzają w sposob najbardziej dotkliwy w narod polski, Należy ob- 
myslec sposoby niesienia natychmiastowej pomocy, pomimo ograniczen ja- 
kie narzuca wojna gospodarcza, 


Jako trzeci mówca głos zabrał p, Maliszewski, który W =OLCZAM 
nym udokumentowahńym referacie przestawił dolę dzieci polskich. Dziec: 
polskie otrzymują jedynie jedną trzecią kalorii przyznanych dziecicu 
niemieckim - a więc o wiele ponizej od minimum wymaganego dla normalyzc- 
go rozwoju dzieci, Skutkiem tego niedożywieńia są choroby i epidemie, 
Blisko 80% dzieci cierpi na anmię, a zdarzają się takze liczne wypadki 
smierci głodowej. Wskutek braku lub przepełnienia szpitali normaine 
leczenie dzieci jest utrudńione. Warunki nieszkaniowe są czasami wręcz 
potworne. Do tego dochodzą okrutne sposoby niemieckie, jak prywanie 
dzieci celem dokonania transfuzji krwi oraz oficjalne deportacje dzie- 
ci do specjalnych obozów, Starsza młodzież wywozżona jest na roboty 
przymusowe» 


; Prezes Pólskiego Czerwonego Krzyża w Londynie Dr. Koskowski 
oswiadczył, że liczba dzieci polskich, ktorym potrzebna jest pomoc 
żywnościowa i odziezowa sięga 525 tysięcy, 


; Minister Banaczyk i minister Droho jowski udzielali wy jas- 
nien i odpowiadali na zadawane pytania.  Wsrod przemawiających przed 
stawicieli społeczenstwa angielskiego zabierały równiez głos znane 
pisarki Rebecca West i Dorothy Crisp: 


